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“ ■ s ET iLu x-to rp «la  rozbita pod Częstochowo I
Pociąg Bukareszt — Constanza ^  W~ w  m  “  „ -

przy stacji Pantelimon na ciężarowy 5 osób za b ltiitii. 6 ciężko — i 40 lie i rannych ■
samochód wojskowy, rozbijając go Wc?oraj w  czwartek 25 bra. w go-i mał jej. Dopiero widok zwrotnicy Gorzelika. Dalej ulegli poranieniu
doszczętnie. Trzy osoby poniosły rannych w Rudnikach pod! skierowanej na bok przeraził motor- dyr. huty „Hohenlohe** inż. Ciszew- l'V -;rH:»
śmierć, cztery zaś zostały ciężko ran c tochowa w odległości 218 kim. I niczego, wagon leciał wprost w obję- ski, inspektor policji górnośląskiej 
ne. od Warszawy wydarzyła się pierw- ci a śmierci: na tył pociągu towaro- żółtaszek, prezes Izby Przem.-Han-

. . ii sza w dziejach naszego kolejnictwa wego. Wszystkie hamulce poszły w dlowej Gadomski, przemysłowiec
Latająca księżna musiała wpasc katastrofa kolejowa wprowadzonych I ruch. Z szybkością zredukowaną do śląski p. Jeleń, artyści katowickiego

do morza od niedawna błyskawicznych torped 100 kim rzuciła się torpeda na bocz- teatru p. Stanisławska i p. Czajkow-
I — 26. * . (PAT) ; mote,owych. ^  e ^ l iw ŷ ^ d “ lc ^ ' "  ‘ “ U ,  rannych jos, ohote 4„ osób,

Po dłtużs-zych O godz. 7 rano opuściła przepeł- Jukowano szybkość do 80 kim. W razem prawie połowa pasażerów
prowadzonych przy udkiale ntona pasażerami torpeda tej szybkości nastąpiło zderzenie. lux-torpedy.
tów wojskowych uznano, ze nie ma w Katowicach by o godz. 7.50 stanąć . . . . . .  Ratunek nadszedł dość późno,
obecnie żadnej nadzei na znalezie- na minutę w Częstochowie. Na sta- Torpeda niczym nieosłonięta wb - prawje p0 godzinie. Ocalonym, któ- 
riie pn y życiu księżny Bedford, kto- c-. tej 7godnie z meldunkiem z sasie- ła się niejako piersią motorowego i rzucili się do telefonu i telegra- 
ra wyleciała swym samolotem nad ^niej stacii Rudniki, zakomuniko- jego zastępcy Tylickiego na os a fn stacyjnego, by uspokoić rodziny,
obszary, objęte po Wódzią. Panuje o- wang mot0rnioremu Lux - torpedy wagoni pociągai towarowego. Byta kazano^  |Wypłacić za rozmowy,
bawtab ‘że księżna w czasie zamie< ostrzeżenie“, że semafor w odle- to cysterna naftowa. W następny Njektóizv nie mieli pieniędzy.

wpadła morza. „  12 klm. Rudnikach ięstwsku » * • • ” «  D ^ n T d ^ a  w godrfTafh «n »ych
u-acb.. śni«VCV uązkodaany tak. ae me wy Ostromccki. Wszyscy trza, kole Wamawy specjalna ko

śnieżyca na 5laslcu da Sie Otworzyć. Ma wiec tomeda ja m  zgiimeh na‘ misja ministerialna. Już koło połu-
Katowice, 26. 3. (PAT) j przebiec przez stacie Rudniki mimo Ryła wtedy 8 min. 4. dnia roZpoczęła ona na miejscu do-

W t «yu ubiegłej nocy spadł naj opuszczonego semafora. z  torpedy pozostały drzazgi, zwła- chodzenie. Dyżurny ruchu st. Rud-
całvm Śląisku 'i w Zagłębiu Dąbrów- Niestety zarządzenie to wprowa- szcza jej przód przestał po prostu nikj j zwrotniczy zwrotnic wejścio- 
sk m obfity śnieg, który spowodował dtziło w błąd zwrotniczych na stacji istnieć. Jęki rannych pomieszały się ^ych o dstrony Częstochowy zostali 
przeszkody w komunikacji kolejo- Rudniki. Zamknięty semafor uspa- z nawoływaniem przerażonej służby zatrzymani do dyspozycji władz.
*vpi Wskutek zatarasowania torów kajał ich. że o żadnym wjeździe ob- stacyjnej.
Dtr ez śnieżycę, pociąr: nadchodzą z cena pociągu nie może być mowy. Spod gruzów rozpoczyna się wy- -™ -
opóźnieniem. Nf» 4. lorze stał również zdążający do dobywanie ciężko rannych. I tu kole- piwpiuana Ufflick llfłFftrffltWfh nnd
opóźnieniem. Warszawy pociar, towarowa nr 272, iarze dożyli największe ofiary. Z po KrZeW3« a W" » J -„łJ „ a0W¥tn P° Q

p^silha 2 »hi|a sześciu łudzi którv n« stacji tei miał właśnie orze jamanvmi rękami I nogami, zgniecio PiaCiryiein
DU,,,y . „ ,p . ty nnścić lnx-tornedę. Zwrotnica wej- na klatka niersiowa wynoszą Augu- Madryt, 26. 3. (OPAT)

Tokto, 2b. <)• v - . żelowa skierowana na 4 tor nie zo- sta Gorzelika. kierownika pociągu. pQ krótkim okresie zastoju w
Na lotnisku Tateyama ^ . stała przełożona na tor przelotny. Wśród podróżnych sytuacja jest działainiach, wbjska rządowe podję-

lotn próbnego -uuelkiego sa . I,uxtorneda prowadzona nrzez o wiele lepsza. Naicieżei stosunkowo dalszy marsz na zachód od drogi
do bombardowania nastąpu y motorniczeoo Grochowskiego zbliża- jest ranny płk. Piasecki ze „Współ-. do Aragon w kierunku Renales. Woj h HHB
bomby. Samolot, objęty płoim«m ^  ^  z s^ bkościa 125 kim na godzi- noty Interesów** .Stan jeoo iest po- ska rządowe napotkały obecnie na 9 H S
mi, spadł na ziemię, oye __n ne. Zamknięty semafor nie zatrzy- ważny, ale nie tak beznadziejny, jak silniejszy opór powstańców. Około
załogi poniosło śmierć, a P — ■— —  południa. Renales było niemal całko- S g lB
łych sześciu jest ctęzko ranny ■  ̂ ■ •  f « n n d * b i  wicie okrąjżone. Zdobycie wZarórż do-

Uroczystoici wislkn - tiuiartkcwe 8 9 1 9  I f l l l l .  S K C F D D  P F C L  Z U W C O l I f l  ■
w Watykanie . o b a w ia  s ie  r o zp ra w y  p r z e d  T ryb u n a łem  Stanu ki dla p-owstańcaw, daje znaczną

Echa m o w y  p o s ła  D ę b ic k ie g o  ^  ■

czwartkowe, ^^'prz^ciw^eństwie^de B. m iń iis^r^k^bu^TO f/^Za- uSiiosku podpisanego conajmniej - o —
lot tiHiflffłvrh Oiciec Święty nie wziął wadnkł' wzeislal klulboiwl1 sprawozda- przez jedną czwartą ustawowej licz-
f  n ełj udziału, os. czędzając siły na weów parlamentarnych odpis lMu, by izb połączonych. Gdyby «afa Strajkujący robotnicy 0P«SZCZaiQ
ri róń Wielkiejnocy. kied^ celebro- który wystosował dn. 25 hm. na rece wniosek me był zgłoszony do upły- OkllDOWane fabryki

uro«y«t»M szę 4W. w ba- marszałka Sejmu p. Stanisława Ca- w ,  terminu pnewrdnaneBo art 18 o Z1,T, „ , T1
w ac D ęau e ii.l u j * Trubunale Stanu, będę uważał, kon- Detroit, <2fo. 3. (PAT)
jyhceaw^iFiomu celebro- ' Na p0lsiedh,eniu Sejmu w dn. 23 czy swój list min. Zawadzki, że sta- Na skutek polecenia przywódcy
w«ł ka?d Doven, óbecni byli cułon- marca, ^ ze b. miinfeter Zawadzka, nowisko pos. Dębickiego nie znała- zw ązku robotników przemysłu sa- 
Toiie kornul^dypiomatycznego, 20 n. ptfSPł Dębicki poddał krytyce mo- zło aprobaty izb stawodawczych, i że mochodowego Lewus a 6 tys. stmj- 
tardvnałów i przedstawiciele władz je postępowanie, jajko mfrifetm tskar wystąpienia jego muszę traktować kujących pjacow,m!kow faJbryki Che- 

P L  w r 1924-35 i powołując się na jako nieuzasadnione i złośliwe. vrolet opuisciło okupowane od 3-go
wMWjfc.cn. wyrwane ze sprawozdania iNajwyż- P. Wł. Zawiadzki sądzi wTeszde: marea lokale fabryczne. Przed wej-
Auialtniunu hliraoan W Matopolsce s<7ei Izbv ‘Kontroli usteny, doszedł ido że p. marszałek ©ie będede nic miał ściem do zabudowań fabrycznych 
UWalluWny liurosaii *  »•« * w1n,ioPku że powinlięrtby zażądać po- przeciwko temu, aby Listy poiwyżjsze wystawiono warty strajkujących. O-

Stanisławów, 26. 3. (P A i) c!a^njęcła mnie do odpowiedzialno- poda-ne Jtesttały do publicznej wiado- czekiwane jest zawarcie nowej umo- 
W okolicy Tuchii -paw. Stryj -sza- 4,ei ' TrVhunał Stanu, -czego jed- mości'. wy zbiorowej. I l i B

lał onegdaj buragain, który połamał ^  ,n,ie lllc,yinR.
drzewa obok toru ko-lejowe-go î po- Zarzuty, na których poseł iDębidki " m m .______■ _______m._______  mmMmmmm
przewracał słupy ’ la. oparł swPj wniosek, nie izostały prze N O f  u B P S lU lO  113  II11 CII
szkadzając w kilku zeń dokładnie sformułowane a przez 1  l w i  l l w l  J ł l W U  I I H  H l l l f
ev,enia telep‘aficme. -Tor kolej WVK.0,f8inii;e się 7 żaidan a ooci.ą^n;e- K r a k O W a
został w killku‘miejscach zabary cja mnie 'dto odnowiedzialwości, unie- .
dawany tak!, łże prowadzący pociątg motl V ił -ch sprecyrowOnte i1 ro* toa- Kraków, 26. 3. (PAT) skiego, w pewnej chwiU dobył pisto-
maszynista zmuszony był zatrzymać ,Svtuaćie która w ten spo1- W środę o godz. 14,15 na ulicy letu i strzelił do dr Woytowicza, któ
p-ociąg i usuwać przeszkody. Wicher s6b ,poWS|a.ła. uważam za iniedopusz- Paderewskiego w Krakowie w cen- ry śmiertelnie ranny w głowę padł 
poprzewracał teiż łóczne sitogi siana i C7&lna nie t.v,liko 7 mM0 o-sobistego trum miasta, naprzeciw gmachu o- na chodnik. Do leżącego na ziemi 
ust ikodził dachy‘domów. _  _  punktu widnenia. ale ze względu na kręgowej dyrekcji kolei państwo- Stanisław Góra wystrzelił resztę ła-

1 łn-tf»re« publiczny. wych od strony Częstochowy zostali dunku w liczbie 6 kul. Dr Woyto-
Patl’ Simpsnn zamieszka we Wobec tego pozwalam sobie 7WTÓ- na oczach Ucznych przechodniów, wicz poniósł śmierć na miejscu.

Włoszech o»ć sie do u. marszałka z prośba o iza dokonane przez absolwenta medycy Sprawcę zabójstwa aresztowała
Rzym '>6 3 (PAT) komunikowanie treści tego mego ni- ny Stanisława Górę -na osobie idące- policja, odbierając mu broń i resztę 

ArroTyr-i* «t«ffl-nidonosi że przed- sma Wysokiej Izbie wraz z moim go z nim razem ulicą lekarza dr. Eu- posiadanych w kieszeni ładunków, 
rtawfciel nan-i Simpsnn wynajął dla oświadczeniem, że nie tylko niema stachego Woytowicza, asystenta kii- Zwłoki zabitego śp. dr Woytowi- 
^pTwisnanlała wiRę, noszącą nazwę nadstaw do uchylania sie od rozpra- nikł U. J. cza, przewieziono do zakładu medy-
v  tls ' C u \-ołożoa -nad brzegami wy przed Trybunałem Stanu, ale go Stanisław Góra, przybyły do Kra cyny sadowej.

ie iora^Comó Pani Simpson ?asmie- rąco bvm pragnął, aby taka rozpra- kowa 20 bm. ze Lwowa, omówił się Powód zabójstwa jest przedmio- 
Skać ma w tei willi pod koniec wa odbyć sie mogła, co w myśl art. z dr Woytowiczem telefonicznie na tern śledztwa, 
kwietnia lub w początku maja. I 30 ust. 2 konstytucji i art. 11 ust. ll spotkanie. Idąc z nim ul. Paderew- —o—



Gwałtowna burze uszkodziła 
trzy angielskie krążowniki

Londyn. 26. 3. teł wŁ
W zachodniej części Mor*ze Śród­

ziemnego szalała ostatnio bardzo 
gwałtowna burza. Tr/iy krążowniki 
brytyjskiej floty wojennej „Despath 
Arethusa i Penelop" zostały tak po­
ważnie uszkadzane przez burzę, &e 
mus ały udać się niezwłocznie do — 
portu w Malcie celem naprawienia 
powstałych uszkodzeń.

■

I
Ograniczenia dla dziennikarzy 

polskich w Gdańsku
Gdańsk ATE. Prezes Najwyższe­

go Sądu w Gańsku, p. Wohler zawia 
domił dzienikarzy polskich w Gdańs 
ku o unieważnienie posiadanych 
przez nich kart wstępu na rozpra­
wy sądowe naznaczając że każdora 
zowa obecność dziennikarzy na roz­
prawach zależna jest od zgody prze 
wodniczącego Sądu. Wprowadzenie 
tego rodzaju ograniczeń w stosunku 
do dziennikarzy, zwłaszcza polskich 
uszczupla znacznie zakres wykony­
wanej przez nich pracy zawodowej 
i uzależnia ich w poważnej mierze 
od władz sądowych.

Pan Prezydent Pzplitei w Spalę
Warszawa ATE, Jak się dowiadu 

jemy, Paln Prezydent Rzeczypospoli 
tej spęd1" Święta Wielkanocne w oto 
czeniu najbliższej rodziny w Spalę.

Wypadek postrzelenia człowieka 
w lesie

Inowrocław. W lesie maj. Łąko- 
tm  (powiat inowrocławski) zia po­
mocą fretki łowił króliki robotnak 
Antoni Jędrzejewski! z Radojewic. 
Na kardzielży królików spotkał Ję­
drzejewskiego leśniczy tej majętno­
ści, który zabronił mu dalszego polo 
wania, odebrał kłusownikowi fretkę 
i zamierzał doprowadzić go do ma­
jętności, celem wylegitymowania.

Jędrzejewski początkowo był po­
słuszny zarządzeniom leśniczego. W 
pewnym jednak momencie nagle nau 
cił się w bok i począł uciekać. Leśni­
czy, po bezskutecznym wzywaniu J. 
do zatrzymania się, zmierył się z du­
beltówką do uciekającego i, nacisnął 
cyngiel. Huknął strzał. Jędrzejew­
ski został ranny w lewą rękę.

Ranny znajduje się obecnie w 
szpitalu powiatowym w Inowrosła-
wiu.

Serca
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Na jeziorze Kazuńskim wywróci­
ła się łódź skutkiem nieumie­
jętnego wiosłowania wyładowana 
wiezionymi z pobliskiego tartaku 
deskami. W łodzi znajdowali się gos 
podarze z Kazunia Niemieckiego 26 
letni Czesław Wocht, przewoźnik gos 
podarz z Okunina Stanisław Turzyń 
ski oraz kupcy z Nowego Dworu Mo 
szek Szumiński i Jankiel Lwan. Z 
pomocą tonącym usiłowali przyjść

przejeżdżający opodal furtami wieś­
niacy.

Dbaj kupcy utonęli natychmiast. 
Turczyński zaś i Wocht przez pewien 
czas utrzymywali się na powierzch 
ni, trzymając się wvwróconej łodzi. 
Zanim jednak przybyła pomoc i oni 
utonęli. Szlejcher zaczął płynąć do 
brzegu, jednak skutkiem lodowato 
zimnej wody chwyciły go kurcze i 
poszedł na dno.

Warszawski „kapitan
przeprowadzał „inspekcje" i

z Koepeiick*
asystencji policji

Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Warszawie zasiada b. 
student medycyny 36-letni Mieczy­
sław Grochowski, parokrotnie kara­
ny za kradzieże i przywłaszczenia. 
Grochowski jest bohaterem niezwy­
kłej afery, na pomysł której wpadł 
sam i przez dłuższy czas czerpał 
stąd zyski. Obchodził on sklepy w 
dzielnicy żydowskiej i przedstawia­
jąc się za inspektora sanitarnego 
wydziału zdrowia magistratu, spi­
sywał protokóły za nieporządki, wy­
mierzał doraźne mandaty karne, o- 
raz kazał sobie płacić za koszty ana­
lizy produktów wziętych do spraw­
dzenia.

Bezczelność swą Grochowski po­
suwał tak daleko, że przed inspek­
cją telefonował do komisariatu żą­
dając przydzielenia mu asysty poli­
cyjnej. Z reguły prośbie takiej nie 
odmawiano i oszust razem z poli­
cjantem przeprowadzał inspekcję.

Afera wydała się dopiero wów­
czas, gdy Grochowski natknął się w 
jednym ze sklepów na znajomego 
dzielnicowego policji. Przodownik 
zatrzymał oszusta, a w czasie rewi­
zji domowej znaleziono w mieszka­
niu podrobione zaświadczenie Inspe­
ktoratu Straży Granicznej w Gdyni.

Prawdopodobnie Grochowski przy­
gotowywał się do zorganizowania 
nowej afery. Przed sądem przyznał 
się do winy. Stwierdzono, że w kil­
kunastu wypadkach Grochowski po 
brał od kupców drobne stosunkowo 
kwoty od 3 do 10 zł. Oskarżony tłu­
maczył się skrajną nędzą, w jakiej 
się znalazł po stracie pracy. Sąd ska 
zał go na półtora roku więzienia.

Niezwykła ta afera przypomina 
głośna przed wojną sprawę „kapita­
na z Koepenick".

Zawieszenie działalności Stron. 
Narodowego

Wojewoda wileński decyzją z dn. 
23 bm. zabronił, ze względu na bez­
pieczeństwo publiczne, działalności 
Stronictwa Narodowego i Zjedna t- 
czenia Zawodowego „Praca Polska" 
oraz wszystkich ich organizacyj na 
terenie miasta Wilna i powiatu wi­
leńsko - trockiego, objętych pasem 
granicznym. Decyzja ta pozostaje w 
związku z wynikami śledztwa w — 
sprawie niedzielnego wybuchu petar 
dy w lokalu Stronnictwa Narodowe 
go w Wilnie.

Przed sklepem żyda eksplodo­
wała petarda

Grudz i ądz .  W godzinach wie­
czornych mieszkańcy śródmieścia 
zaalarmowani zostali silną detona­
cją.

Jak się okazało przed składem 
żyda Płachty eksplodowała podrzu­
cona petarda.

Eksplozja większych szkód nie 
wyrządziła, gdyż wyleciały tylko 
drobne szyby.

Kłęby gęstego dymu zaległy ulicę 
Starą i przyległe, jbudząc wśród licz­
nych o tej porze przechodniów zro­
zumiałą sensację.

Po 14 lipca b. r.

Zmiano ustroju m u . fińskiego ?
Wojewoda Grażyński chce ustąpić

Zagadnienie województwa śląs­
kiego, aczkolwiek nie będące przed­
miotem dyskusji w ciałach ustawo­
dawczych, wysuwa się obecnie na 
czoło zainteresowań świata politycz­
nego.

Jak wiadomo, 14 lipca br. wygasa 
konwencja genewska, regulująca, m. 
i®. stosunki; mniejlsradściowe otrhz u- 
trzymująca szereg wyiatkowych prze 
pisów w odniesieniu do stosunków 
Śląską polskiego i niemieckiego.

Wobec prześladowań mniejszo-

Trup w restauracji
Katowice .  W  restauracji Ka­

rola Christa w Załężu doszło w ubie­
głą niedziele około godz. 21,30 do 
krwawej awantury pomiędzy 22-let- 
nim Leonardem Ziętkiem i 26-letn. 
anem Grzegorzykiem obaj z Załęża.

Wymienieni zabawiając się w lo­
kalu prowadzili z sobą dość żywą 
rozmowę, która wkrótce przemieniła 
się w ostrą sprzeczkę. W pewnej 

l chwili w sali restauracyjnej rozległy

40)

— Mówiłam ci już, że serce mass 
rozdzielone na dwie części... I to się 
zgadm.. Jest ktoś, kogo uważałaś za 
istotę czystą : szlachetną. Kochałaś 
go. Dniem i nor- do niego wyrywa 
ły się twoje myśli, i twoja dusza. A i 
teraz zresztą kochasz go tak,.jak daw 
niej., chociaż nie zdajesz sob e z te­
go sprawy... Zdaje ci się, że julż was 
nie łączy to samo co dawniej ucrau- 
cie Mylisz się panieneczko.

Uczucie wasze trwa, chociaż prze­
słoniła je chmura — czarna chmura, 
co legła tobie na oczach i duszy...

— Co za chmura? — wyszeptała
Zosia.

— Wiesz dobrze, o czym myślę... 
Owładnęła tobą ta chmura, zmąciła 
myśli, uczucia i dziś sama n.ie wiesz 
co kochasz i czego chcesz... Wid'ztę, 
wyraźnie widzę twój los!... Masz wy­
pisane w oczach... Dwie są drogi...

Twarz i cyganki zbladła i w oczach 
jej ukazał się błysk dziwnej zacięto­
ści. Póifnosząc ręce nad głową Zosi, 
jakby w proroczym jakimś natchnie

NAPftAlf łknjjHigórsfei
niu zaczęła mówić:

— Dwie są drogi!... Gdy pójdziesz 
po jednej — widzę kościół pełen łu­
dzi... światła... kwiaty... ciebie wkłzę 
w bieli, szczęśliwą i przytuloną do 
niego... Widzę długie życie... Lata 
mijają w nieskończonym szczęściu... 
Nie kończy się wiosna waszego ży­
cia... Widzę wieniec kwiecisty wokół 
ciebie... To twoje dzieci... Szczęśliwa 
zakończysz to życie w Bogu, prze­
chodząc na zasłużony, wieczny odpo 
ezynek... Oto jest pierwsza droga 
twojego życia!

— A druga? — wyszeptała Zosia.
Cyganka na chwilę zakryła oczy

rękoma i wzdrygnęła się, jakby uj­
rzawszy coś strasznego.

— Widzę i tę drugą drogę — za­
częła mówić po chwili. — Loch ja­
kiś ciemny widzę, jak grobowiec... i! 
ciebie widzę w' nim... Ktoś tam jest 
koło ciebie... Czarny, złowrogi, jak 
kruk... Wychodzicie oboje drżąc i 
rozglądając się lękliwie... .Widzę cier 
nistą, ciężką, przeklętą drogę. Idzie­
cie po trupach... tZa wami idzie w 
ślad jęk ludzi krzywdzonych... Na

się trzy szybko po sobie następujące 
strzały rewolwerowe, a równocze­
śnie runął na ziemię Grzegorzyk. 
Wszelka pomoc okazała się dare­
mna. Strzały były celne i Grzego­
rzyk poniósł śmierć na miejscu.

Obecni na sali przytrzymali spra­
wcę zabójstwa Ziętka do czasu przy­
bycia policji, która aresztowała go i 
doprowadziła do aresztów policyj­
nych.

waszych śladach krew’... To już nie 
miłość łączy was, ale lęk przed osa­
motnieniem, obawa przed cofnię­
ciem się wstecz, gdy wszystkie mo­
sty spalaliście za sobą... W rozpaczy 
w y  wasz Bożej pomocy, ale modli­
twa twoja nie dociera do stóp Boga. 
Głuszą ją jęki i skargi tych, których 
skrzywdziliście...

— Dość! — krzyknęła zmienio­
nym głosem Zosia, chwytając cy­
gankę za ręce.

— Pozwól mi skończyć! Widzę 
jeszcze czerwony pomost... i wy obo­
je na nim. Idziecie powoli wzwyż 
po schodach, aż do... szubienicy.

_  ,Dość! — przeraźliwie krzyknę­
ła Zosia, wpijając się obu rękami w 
chustę, na głowie cyganki.

Nagle stało się coś nieoczekiwa­
nego... Chustka osunęła się wraz z 
peruką i jasno-rude włosy rozsypały 
się na szyi rzekomej cyganki. Zosia 
początkowo nie wiedziała, co ma po­
wiedzieć, wreszcie wyszeptała w naj 
wyższym zdumieniu:

— Nie jesteś cyganką?
Rudowłosa kobieta wstała i uś­

miechając się, odparła:
— Nie trudno się teraz domyślić, 

że nie jestem cyganką!
— Więc kim jesteś?
— Przyjacielem twoim!
— Znasz mnie?
— Znam!
Kobieta 'zaczęła się śmiać:
— Myślałam, że uda mi się za-

ści poliskiej w Niemczech, nie ma, 
jak sądzimy, racji utrzymywać przy­
wileje mniejszości niemieckiej na 
Śląsku. Poza tym forma ustroju 
■administracyjnego państwa wymaga 
logicznego ułożenia granicy woje­
wództw, a więc przyłączenia górni­
czych .powiatów województwa kiełec 
kiego i ewent. krakowskiego do wo­
jewództwa śląskiego.

W tych warunkach zagadnienie 
ustroju województwa śląskiego, któ­
re korzysta z szerokiej .autonomii, 
ma swój odrębny sejm, odrębny 
skarb, wypłacający tylko część do­
chodów na oigólne potrzeby (Pańlstwa 
itd. — będzie niewątpliwie zbadane.

W związku z tym właśnie mówi 
się o ustąpieniu woj. Grażyńskiego, 
który sam tnie uważa siebie na- czło­
wieka powołanego do przeprowadze­
nia odpowiednich zarządzeń, a ma 
zamiar zająć się szerszą akcją poli­
tyczną w Polsce.

Druga sesja nadzwyczajna .Sej­
mu i (Senatu, która ma być zwołana 
na dzień 15 Im ca br., ma się ająć m. 
in. tymi sprawami.

grać do końca rolę cyganki. Jednak 
zdemaskowałaś mnie zawczasu!

— Czemu grałaś tę całą komedię?
— By łatwiej spotkać się z tobą.
Kobieta mówiła szczerze, nie spu­

szczając oczu z Zosi.
— A gdybym nie przyszła?
— Znalazłabym inną okazję... 

Czekałam cztery dni, poczekałabym 
jeszcze dłużej.

— Mów otwarcie, czego chcesz 
ode mnie? — spytała gniewnie Zo­
sia.

— Chcę tylko twojego dobra i dla 
tego tu przyszłam. Usiądźmy na 
tym pniaku i w spokoju powiem ci 
wszystko. Powiem, co mnie tu za­
gnało i co mi nie daje spokoju. To 
wszystko, co ci przed chwilą wróży­
łam", uważaj nadal .za prawdziwą 
wróżbę. Chociaż inde jestem cyganką 
ale wiem, co się dzieje w twej dziew­
częcej duszyczce i zapewnić clę mo­
gę, że spotkałaś go na własne nieszi- 
częśćie* Tak jnż urządziła natura, że 
w jednej norze z wilkami nie wy­
chowa się mała wypieszczona pta­
szyna. Wilkowi' potrzebna jest wil­
czyca z ostrymi kłami. Takie są wi­
dzisz. prawa natury.

— Po co to mówisz? — cicho spy­
tała Zosia, zaczynając się powoli' do­
myślać, co sprowadziło rudowłosą 
dziewczynę aż do Radlina.
i

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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21 closótD tosabiem o  słocoe
Bestialska zbrodnia pijaków

Łódź. 25. 3. tel. w Ł go do pobliskiego rowu, sami' zań 
■Miejscowość Nowe Złotno pod siedli na rower i uciekli.

Ł<xł ziąbyła widownią straszliwej tra Nawrocki pobiegł do mieszkania
gedii.

Znaczenie oizyiy
Leopolda III w Anglii

Wizyta króla belgijskiego Leopol 
da MI. w Londynie stanowi doniosły 
wypadek w polityce międzynarodo­
wej. Pozycja Belgii, znajdującej się 
między trzema wielkimi mocarstwa 
mi: Francja, Niemcami i Anglią, — 
jest talk Ważną, że każda zmiana w 
jej ustosunkowaniu się do zagad­
nień ogólnych musi wyWołać daleko 
idące konsekwencje.

Wizyta króla Leopolda łączy się 
ściśle z rokowaniami, jakie w żółwim 
tempie prowadzone są w sprawie no 
wego Locarna. Nie jest ona wszakże 
następstwem ostatniej noty niemiec 
kiej w sprawie zabezpieczenia poko 
ju mad Renem, ale skutkiem odręb­
nej i samodzielnej inicjatywy belgij­
skiej, a zwłaszcza samego króla Le­
opolda •TH. który jesionią zeszłego ro 
ku wystąpił z nowymi założeniami 
polityki belgijskiej.

'Rozczarowana do zasad zbiorowe 
goi bezpieczeństwa, jak również do 
Ligi Narodów!, niespokojna o to, by 
nie być w ciągniętą do rozgrywek 
między mocarstwami, bezpośrednio 
jej miie dotyczących'. — (a do powsta 
nia, tych obaw przyczynił się układ 
francusko - sowiecki (Belgia, jak wia 
domo, postanowiła zasklepić się po­
niekąd w sobie i wycofać się z tej po 
zycji międzynarodowej, jaką uznała 
za *zbyt eksponowaną. W tym stano 
wiśku utwierdziło ja zerwanie przez 
Niemcy układu locareńskiego i mili 
taryizacja prziez Rzeszę strefy nad- 
reńSkiej, oraz słaba ówczesna reakc 
ja Francja j Anglii na naruszenie 
przez Niemcy traktatu pokojowego.

Jak wynika iz oświadczeń belgij 
skich, kraj ten nie zmierza do powro 
tu do dawnej nautralności przedwo 
jennej, opierającej się na wierze w 
papierowe gwarancje traktatowe. — 
Belgia zamierza stosować neutral­
ność zbrojną. Pragnie być silną pod 
względem militarnym. Chce tak się 
uzbroić, by móc odeprzeć pierwsze 
ataki przeciwnika, zanim nadeszła- 
by pomoc gwarantów. Bezpieczeń­
stwo swoje, iswoją niepodległość, o- 
raz całość terytorialna pragnie Bel­
gia mieć ponad to zagwarantowaną 
przez otaczające ją mocarstwa, wza 
mian jednak nikomu nie chce udzie 
Hć swoich gwarancji.

W  praktyce zamierzałoby to do 
zachWiania stósulnku sojuszniczego, 
jaki istniał po wojnie między Fran­
cją a Belgią, oraz do poderwania w-> 
spółpracy sztabów generalnych An­
glii, Francjii i Belgii. iStanoWisko 
belgijskie otwiera pozatym walżńe 
■zagadnienia jej stosunku do nobowią 
zań, jakie wynikają z nrzynależności 
Belgii do Ligi Narodów. Jak wiado­
mo, instytucja genewska nakłada 
na swoich członków obowiązek ucize 
starczenia w sankcjach zbiorowych 
przeciw napastniczych. Sankcje te 
m<w" nrowaidizdć aż do uczestniczenia 
w kampanii wojennej, względnie do 
udzielenia zezwolenia na przemarsz 
przez terytorium danego kraju wojsk 
obcych, ruszających przeciw napast 
nikoWii. 1

W  odniesienia do Belgii chodziło 
by tn zwłaszcza o jej stosunek do zo 
bo wiązań, jakie posiada Francja na 
zasadzie swoich układów sojuszni­
czych oraz paktu Ligi Narodów. — 
Czy wojska francuskie miałyby na 
przykład prawo przemaszerowania 
przez terytorium belgijskie na wypa 
dek wystąpienia Francji na zasadzie 
jej zobowiązań międzynarodowych?

Sprawa to niezmiernie delikat­
na. Pamiętać jednak należy, że Bel­
gia nie tylkio nie zgłosiła swego wy­
stąpienia z Ligi Narodów, ale ponad 
to jej kierownicy odpowiedzialni sta 
le zaznaczali, iiż stosunek jej do 'zo­
bowiązań międzynarodowych nie ule 
ga zmianie. Jeżeli dla Francji' rzeczą 
najważniejszą w ustaleniu statutu 
w Belgii jeist stosunek tego kraju do 
zobowiązań, wynikających zwłaszcza 
z paktu Ligii Narodów, to dla Wiel­
kiej Brytanii jest to przede wszyst­
kim zagadnienie strategiczne.

W planach obronnych Anglii. Bel 
gia odgrywa znaczną rolę. Wielka

Alfred Nawrocki, rzeźnik, posia­
dający sklep masarski w kolonii Cy 
ganka, wracał rowerem ze wsi, — 
gdzie nabył większą partię świń. Po 
drodze Nawrockiego zatrzymali! ,— 
dwaj jego znajomi mieszkańcy No­
wego Złota: 24-letni Stanisław Stani 
szeWtski. Obaj będąc pijani zażądali 
aby jadący pożyczył im rower, a sam 
udał się pieszo do domu. Gdy rzeź-, 
nik odtnówdł, napastnicy zepchnęli

obydwu awanturników. Ledwo otwo 
rzył furtkę, prowadzącą do ogródka 
Kacprzaka, gdy ten ostatni przy po 
mocy swego szwagra wepchnął go 
wnętrza zamknąwszy furtkę na — 
klucz. Tam pijacy rzucili isię na rzeź 
nika, zadając mu wydobytym skądś 
tasakiem i młotkiem 21 ran głowy,
zabijając go na miejscu.

Na krzyki napadniętego zbiegli 
się sąsiediza, którzy zaalarmowali po 
licję.

0 rehabilitację Grzeszolskiego 
chce walczyć jego obroAca
Bawiący w tych dniach w Sosno 

wcu adw. Hofmókl - Ostrowski opo­
wiadał, że ma zamiar w teatrze sos 
nowieckim wystawić wkrótce swą 
sztukę p. t. „Zabawka14, która grana 
była około 30 raizy w 'Warszawie.

Co do sprawy rehabilitacji Paw­
ła Grzeszolskiego oświadczył p. Os­
trowski że podejmie się jej, jeśli za 
żąda tego żona Grzeszolskiego, któ­
ra zamierza wkrótce opuścić Sosno 
wiec i  przenieść się na stałe do War 
szawy, gdzie ma otrzymać pracę.

OStu, który pozoStaWil GrzeStztoł- 
ski nie otrzymał, gdytż znajduje się 
on obecnie u prokuratora 2*»du okr 
w .Sosnowcu. Go do honorarium zapii 
sanego mu przazi Grzeszolskiego, to 
wprawidzie pieniądze chciała 'wrę­
czyć p. Ostrowskiemu Greszolskai, 
nie przejął ich jednak, wiedząc w jak 
ciężkiej sytuacji materialnej się znaj 
duje.

W mrze jeździ e bawił adw. Ostrow­
ski w iKrakdwie gdzie złożył kwiaty 
na grobie Grzeszolskiego i załatwi! 
swoje interesy.

Nawet w Ameryce Południowej 
nie chcą mieć żydów

Londyn 25. 3. (ag.)
Jak donoszą z AsuniciOn, wszyscy 

emigranci żydowscyktórzy osiedlili 
się w stolicy Paragwaju po 1-szym 
stycznia 1935 r. otrzymali rozkaz o- 
puszczenia miasta.

Emigrantom żydowskim pozosta 
wiono wybór między powrotem do 
kra ju macierzystego, lub osiedleniem 
się w jednej z odległych prowincji Pa 
ragwajskiej, gdzie będą użyci do pra 
cy na roli.

Równocześnie tz tym zarządzeniem 
ukazał się dekret wstrzymujący emi 
grację żydów do Paragwaju). Od 1934 
r. w Paragwaju osiedliło się przesz­
ło 1 milj. żydów.

Wszechświatowy Kongres 
Antykomunistyczny

Prasa zagraniczna jpż od dłuższe 
go czasu zajmuje się całkowicie obe 
cnie dojrzała sprawą zwołania — 
Wszechświatowego Kongresu Anty­
komunistycznego. Nie jest jeszcze u- 
stalone gdzie Kongres ten się odbę­
dzie, choć wiadome jest, że ma to 
być jedno z miast włoskich, albo też 
niemieckich.

Stworzone już zostało Biuro Or­
ganizacyjne, na czele którego stanął 
Szwed, LiSts.

Kongres będzie miał *za zadanie 
niełylko uprzytomnić sobie czern jest 
dla cywilizacji niebezpieczeństwo 
komunistycznej lecz również znaleźć 
środki, do zwalczania go wobec na­
rastającej agresji komunistycznej, 
której widomym .znakiem są usiło­
wania komunistów do tworzenia na 
całym ślwiecie t. zW. Frontów Ludo­
wych.

Zdjęcie nasze przedstawia pociąg, przejeżdżający przez całkowicie 
zalane tereny w miejscowości Littleport w hrabstwie Oambridgeshire. (Anglia)

Brytania główną dziś uwagę poświę Belgią i Anglią. Francja, jak wyni- 
ca lotnictwu, którego działalność ka *2. głósów jej prasy, zdecydowana 
zredukowała poważnie wygodną wy jest strzec swojej dotychczasowej po 
spiarską pbizycję Wielkiej Brytami, zycji politycznej!, związanej ściśle ® 
Anglia nie chciałaby by Belgia sta- jej układami'międzynarodowymi.— 
la się przeciwangielskim lotniskiem Spadł niewątpliwie na nią obowią- 
jakiegdkolWiek mocarstwa. I dlatego zók czuwania, by jej zobowiązania 
tak wielkii dziś nacisk kładzie się w prawne i faktyczne, wynikające z u- 
Londyńie na uzbrojenie Belgii, a po kładów, jakie posiada, nie uległy o- 
nadto podobnie, jak we Francji, nie głąbieniu wskutek stanowiska Belgii 
chcianoby tam zrywać łączności ze Oczywiście iPolSka jest żywo zatarte 
sztabem generalnym w Brukseli. resowana w przebiegu rokow.ań, ja 

To są główne tematy, jakich dos kie w sprawie belgijskiej prOwadlzo 
tarczyła nowa polityka belgijska. — me są między Londynem, Paryżem a 
Spodziewać się rnaldży dalszych roko Brukselą, 
wań w tej sprawie między Francją, —0—



KfiłSo rolnicze Chojnice
Koniec.

Licencja buhajów.
Pewne jest, że w naszym powiecie 

w roku .przyszłym 'zostanie wprowa 
wadzony nadzór nad buli aj a mi.

Jest ‘to ntajwyjfeiy czas, gdyż j«ż  
dochodzi do tego, iże gospodarz dba 
jąey o swe (bydło niemoże bez nad 
zoru wypuścić krowy z obory, gdyż 
pełno jest byczków nierasowych po 
dobnych często do dzikich kozłów. 
Bycziki te chodzą, zwykłe luźno i kry 
j.ą według własniego uznania.

P. orecies nawołuje, aby kółkowi- 
c?e .postaralii się o byczki z dobrych 
•obór (nie koniecznie z obór z papie­
rami). Byczk: te zostaną przez 'korni 
się uznane. Wymagania Kom. 'licen
cyjniej zostaną .stopniowo! kaiżdego ro
ku pod\v\iż?szone. Z początku wyma­
cania będą małe.

Czyszczenie sadów.
Opryskiwacz kółka już działa. Ma 

mv także w szystkie narzędz a do 
c zniszczeń i a drzew'. . .

Członkowie, u których prace juz 
wwkonano sa bardzo zadowoleni. Ko 
szta są następujące. Za czyszczeń w 
drzew rv ulżtvwanie narzędzi za cały 
d ień 2.50 0.50 zł. (Razem 3 zł. (Za
pół dnia tylko połowę.)

Za opryskanie płaci się za rzecz, 
którg się do opryskania zużyje.

Sady, (które są bardzo ^aniedba- 
me muszą pierwszy raz konieczn e 
dostać karbołinę sadowniczą. To bę 
dzie kosztowało około 50 gr. od drze 
wa (Małe i duże razem). Ody jest 
sad młody t.zn. gdy są tylko same 
młode drzewka, to będzie kosztow a- 
ł*0‘ może c. a. 80 gr. od drzewka 
sadach lep ej utrzymanych można 
zastosować opryskiwanie tańsze, kto 
re bedziie kosztow ało tyllko c. a. 20 gr. 
od d ulżyć h drzew.

Więc może się każdy tak urzą­
dzić jak chce i jak dla sadu będzie
najlepiej. . m

Biblioteka działa.
Wszystkie książki są oprawione 

5 czekają na czytelników Specjalnie 
poleca się w porze obecnej przeczy­
tać .-.Kłosy" za ii. kw'artał. Tam się 
'znajduje wszystk. co na wiosnę jest 
wafżrne.

Pozatem są bardzo interesujące 
książki:

1) żywienie krów mlecznych,
2) dobry gospodarz,
3) żywienie świń bekonowych,

<n dużo, dulżo innych?).
Wypożyczać można w każdą nie­

dzielę od godz. 10 do 10,30.
Parcelacja majatku Jeziorki.

(Na wniosek pp. Wiśnie w s k i i Hu­
zar ok uchwalono rezolucję:

Pani Główczewski Jan z Jeziorek
1) pracował w czasach zaborczych 

dla polskości Pomorza,
2) przez 15 lat pracował nad 'zor 

iganizowaniesm rolnictwa powiatu 
Chojnackiego,

3) wykupił majątek Jeziorki z rąk 
niemieckich i przez to — wpadając 
wr kryzys — zrujnował się majątiko 
wo.

(Zwal żywszy powyższe dochodzi­
my do przekonania, że zamierzona 
parcelacja majątku Jeziorki byłaby 
wielką krzywdę dla p. G. dla tego 
prosimy solidarnie i jednogłośnie Pa 
na Ministra Reform Rolnych o wstrzy 
manie zamierzonej parcelacji (na 
przeciąg 15 lat, gdyż mamy nadzieję 
Iże w- tym czasie p. G. będizie mógł 
się materialnie znowu poddźwignąć!

Osady dla Pomorzan
Przy parcelacji miaiątków na Po- 

mirzu uwzględnia się przedewszys- 
tkiem kandydatów z innych dzietl- 
nic. Dla Pomorzan niema 'ziemi. Za 
czasów zaborczych było to samo. Wte 
dy Pomorzan, nie dostał ziemi bo był 
„Polakiem", a dziś Pomorzan niedo- 
stanie ziem*; bo jest „Szwabem!!!"

Takie i inne cierpkie ale praw­
dziwa słowa skargi są dziś na po­
rządku dziennym. W rodzinach jest 
straszmy tłok, bo dorośli synowie nie 
mogą się żenić. Niema dla nich zie­
mi. Przecież n*ie możemy rozdrab­
niać ziemi jak na wschodzie (na 7. 
żaganiów). Córki za mąż wychodzić 
niemogą, bo niemają posagów. Del- 
flacja i kryzys 'zijadly wszystko.

A jak teraz z nas jeszcze zrobią

Rolnictwo pimorsHie musi zaprotestować
P. T. R-u delegacja do p. ministraPrzed kilku dniami ukazał się ko 

munikat Pomorskiego Towarzystwa 
Rolni oz eo»-» o t. z w. kredycie siew­
nym. Dowiadujemy się, że Państw. 
Bank Rolny gotów jest dać nam ten 
kredyt na. 7 i pół proc.

Wiadomość ta rozc arowała ale 
też przygnębiła mocno ogół  ̂rolników 
Jest to przecież jaskrawym dowodem 
że kompetentne czynniki nie doce­
niają rzeczywistego stanu meczy.

Przecież dosyć 3>vło krzyku i la­
mentu o to. że Pomorze zostało na­
wiedzone klęska nieurodzaju. Wszy­
scy o tym wiedz0;, tylko jeden Bank 
Rolny widdcznie o tym nie wie.

Rolnicy oczekiwali kredytu bez­

Poniaitowfekiego który podobno prt iy 
chylinie odniósł się do tej sprawy. — 
Ale to wszystko nic. Wyraźnie napi 
sano iże należy płacić 7M>%.

A to przecież jest absurdem. Kre 
dyt po 7M>% zarżnie każdego rolni­
ka nawet po żniwach urodzajnych. 
A co tu dopżerp gadać, gdy zabrakło 
już -boża na siewy i na chleib?!!!

Pam Wojedawa Pomorski 1 wołu- 
je Komisję klęskowe rzec z o-znawców 
szacują szkody na 30 — 00 % ale — 
Bank Polny w tvm samym Wojewó 
d'twie stawia warunki, które są me 
możliwe do przyjęcia.

To nie jest żadna pomoc. To jest 
dobijanie. I na to nam nie potrzeba, 
Banku Rolnego, bo kaiżda. powiatowa

kasa potrafi to samo zrobić.
Przeciwko temu musimy zapro­

testować. Od czego są r„ase organi­
zacje rolnicze, skoro n ,e potrafią nas 
obronić w tak słusznej sprawie?

Trzeiba się zdobyć na twarde sło­
wa prawdy i energiczną działalność 
bo inaczej poda po ostaną nie zasia­
ne głód zajrzy do zagród pomors­
kich.

Oczy wszystkich 'rolników zwró­
cone sa ma Pomorskie Towarzystwo 
Rolnicze i na Pana Wojewodę. Czas 
nagli, gdyż pora zasiewów jest blis­
ka.

Jakata zależne sa od księżyca
Jeden a Sowieckich uczonych J.

S. Gal ant ^ Leningradu, spostrzegł 
że jąkanie należy prawdopodobnie do 
tych zaburzeń zdrowia, które zależ­
ne są od pogody.

Według Galanta istnieją jąkały, 
którzy zacinają się mocno tylko w 
pewnych porach roku, w innych zaś 
porach zacinają się mniej albo też 
nie jąkają się wcale. U przeważnej 
ilości jąkałów można stwierdzić za 
leiżność iziacinainia się 'od' zmiany 
pogody.

(Dowodem tego. (że wchodzą tu w 
grę wpływy duchowe, zależne od pię 
knej lub brzydkiej pogody jest ok'o>- 
liczność, iż,e niektórzy z jąkałów są za 
leżni nawet od księżyca.

W  jednym ■?< tego rodzaju wypad 
ków występowało jąkanie tylko w 
czasie ciemnych, bezksiężycowych na 
cy, a padczas nocy księżycowych mo 
wa była normalna,
Czwarty ca do wielkości diament 
świata nadzielono na 12 części

Dnia 18 lutego 1937 r. „Jonker" 
czwarty co d'o wielkości djanemt zos 
tał znaleziony przez biednego farmę 
ra połiudniowo-afrykańskiego Zwiąż 
ku. Sprzedał go on bogatemu finan­
siście z (Londynu iza cenę 63.000 fum- 
tów s-terling., który zaraz odsprze­
dał go handlarzowi diamentów z —• 
(New Yorku iza cenę 140 tys. funtów 
st. jeszcze nieosźlilfowany.

Handlarz amerykański postano­
wił ów diament, ważący 726 kara­
tów- rozłupać ma 12 części — i na­
tychmiast zabrał się do dzieła.

iSizilitfiairz diamentów Kapłan, je­
den z najzdolniejszych fachówców te 
go zawodu, badał „Jonkera" niemal 
przez cały rok,, 'zanim 'opracował — 
plan podziału. (Następnie piła z bron 
zu, która była ostatnim wyrazem 
mechaniki precyzyjnej1, rozdzielono 
„Jonkera" najpierw na trzy części — 
a następnie każda z tych części jesz­
cze na Cztery części. Największy dia­
ment tak otrzymany ważv 143 kara­
ty i ubezpieczono go na 200.000 fun- 
tów. Najmniejszy ułamek ma jeszcze 
wartość 10.000 funtów. A teraz pyta­
nie: cziy znajdzie się kupiec na te dia 
menty???

Szklane liny
W jednej *zi amerykańskich but 

szklanych wyprodukowano w marcu 
liny i powrozy ze szkła. Lińy pósia 
dają całkowitą elastyczność i mogą 
być Ziaistośow-ane dlo wiązania i nor 
malnych połączeń. Tymczasem dyre 
keja huty szklanej postamioWiła wy­
produkowane liny szklane przesłać 
jako jeden zi eksponatów na w-ysta- 
wę do Paryfża.
Walka żydkdw n rabina skoń­

czyła sie tragicznie
W  Raszkowie 'koło Warszawy od 

pewnego czasu toczy się zażarta w®l 
ka o m:ej'seowego rabina, Fajnmaje 
ra,. Jedni są za nim, drudzy ziaś, jego 
zagorzali przeciwniev(. chcą koniecz­
nie sprowadzić z pobliskiego mia­
steczka innego rabina. Wczoraj przed 
wieczorem, gdy 71-letnia matka ra­
bina, iMidóam Fajnmajera, była sa­
ma w mieszkaniu, nagle wpadł wo­
dzirej prrteciWnego rabinowi „obozu 
Lejzor Lubelski i zawołoł:

„Rabinowo już Waszeno syna nie 
ma, bo już no zabili!“ Przerażona 
staruszka zbladła i runęła z krzesła 
na iziemię, nie okazując oznak życia 
Domownicy się zbiegli i zaczęli ją ra 
tować, lecz bez skutku. Zaalarmowa 
ny lekarz miejscowy, który natych 
moast przybył na miejsce, stwierdził 
śmierć.

procentowego albo w- najgorszym w-y 
padku 3 i pół proc. Pojechała nawet

Wilki w baraniej skórze
pNaszi Przegląd" publikuje t. zw. j 

lbra,zek gdyń'ski pod złośliwym tytu 
em „Koledzy - adwokaci". Z obrar- 
a tego dowiadujemy się, że rzeko- 
ao na 35-ciu adwokatów w Gdyni j 
est tylko 7-miu (żydów, całkowicie, 
ojkotowanrch w- życiu tow-arzyskim 
uziez odwoikatów Polaków-.

Adwokaci Polacy nie witają się, [ 
ni żegnają z żydami — adwokatami 
de podają im r^ki, nie zwracają saęj 
lo lich przez „kolego" albo panie: 
necenasie lecz tylko per „pau .

Żyd — adwokat, idąc ulicą z żo- 
ia — nie jest witany pnie z adwoka 
a Polaka, z którym utrzymywał; 
lawniej stosunki towarzyskie. Lały 
-tosumek miedzy adwokatami Pola 
;ami i żydami sprowadza się tylko 
lo spraw zawodowych w sądnie, i na 
ym koniec. Zapytany przez; w(spół- 
>racow-niła „Naszego Przeglądu" — 
^yd — 'od'wokat oświadczył" mu, ze

n:e ma takiego adwokaita Polaka w 
Gdyni który wyłamuje się z tego boj­
kotu.

W końcu ten, informator żfyld _ — 
adwokat stw endża, że Gdynia jest 
pienw-iszym miasitem, gdzie palestra 
wprowadziła przeciw- aryjski bojkot, 
przyeziym prosi o zachowanie jego 
nazwiska w dyskrecji . rozgląda, się 
trwożnie, czy alby nikt nie słyszy 
o czym między sobą ci współwyznaw­
cy żydowscy — mówią.

Śmiesznie dópraWdy brzm to oś 
wiadczenie adwokata żyda, przypo­
minając „wilka w baraniej skór e , 
ptdyż ''inany jest n,am dobrze tupet 
żydowski oraz zażydzeriie doszczęt­
ne polskiej adwokatury, a całe opo 
władanie „Naszego Przeglądu" jest 
napewirja mocno przesadzone, pomi 
mo rzeczywiście istnieiecego w Gdy 
ni bojkotu towarzyskiego żydów — 
przez adwokatów Polaków.

Wziął ślub — lecz z inną
Dziedzic maiatku i historycznego nazwiska -  kmiotkiem

Zamożna warszawianka p. Hele- draszkieWicz Wsiadł w pocieg i póje 
ia Andraszkiewicz, zam. przy uL Or chała do Mińska Mazow-ieckiem, 
Jynackiej 11 poznała przed paru mie skąd wynajętymi końmi udała, s ę 
ńacami typowego szlagona, Stanisła do majątku rodzinnego Glink 
ia  Guikę który przedstawił się jej czki. Jakież było jej zdziwieni^ gdy 

k Wstorvcznei rodziny zamiast pałacu 'zabudowań dwór- 
w l a S S  Slelklei po skich i I p, ujrzała w Tyczkach m y

ńacllości wieiskiej Tyczki, w  ,,0W. kle chały w eiskie. Na pytanie, gdzie

warku takteye nie tua Stania,aw,
powiadając jej za każdym razem o 
wych kłopotach, związanych g wiel 
:ą własnością ziemską.

Po pew-nym czasie ziemianin oś­
wiadczył się o rękę p. Heleny i nos­
al przyjęty.Wyznaczono datę ślulbu. 
ecz szczęśliwy narzeczony zwlekał 
akoś i Odkładał ten. ślub., dowodząc 
;e przed zawarciem związku małżen 
kiea-o musi doprowadzić do lensze- 
ro stanu gospodarkę mai^tku. Prze 

wsriystk"m chciał kupić narzę

•Gltoka natomiast jest miejscowym 
wieśniakiem, i posiada na, wpół raz 
wialoną chałupę oraz trzy morgi pias 
ku, które odziedziczył po ojcu. Roz­
czarowana niewiasta chciała w-yba, 
czyć ukochanemu kłamstwo i mimo 
wszystko stanąć ,z nim na ślubnym 
kobiercu, niestety jednaik, dowiedzia 
la się, Iże pieniądze, które od niej wy 
łudził, obrócił na śluib i wesele z in­
na niewiastą.

‘ Wiadomość ta dopełniła goryczy 
p. Heleny, to też nie chcąc w-idzeć

ia rolnicze, na co notrzeba mu by; gię już ze zdradliwym namecz-onym 
5060 zł. udała się wprost z jego „rodowego

majątku" do prokuratora, by złożyć 
skargę o ośzustw-o matrymonialne.

MiodOwe miesiące rzekomego nie 
mratnina zostały zakłócone przez po­
licję, która aresztowała go i osadzi­
ła w więzieniu.

Zakochana niewiasta -ostań,o wiła 
opomóc narzeczonemu i wrąevnyła 
iu kwotę, potrzebna na kupno ma 
zyn. Dziedzic ucieszył się ogromire 
udał się natychmiast do składów 

ol ni czy eh, niestety jednak, niet wró 
Ił już więcej do narzeczonej. Zanie 
■Oikojona o ukochanego, p. Helena 
czekiwała Wieści od niego lub o 
im przez cały tydzień, nie wycbo- 
ząc z domu i drżąc na każdym ra- 
em, gdy w przedpokoju odezwał się 
sźwiięk dzwonka.

Gdy po tygod'n,iu nie było od u1- 
ochanego żednej wiadomości, p. An

Realizując hasło

„Sffiól do M > “
p-zyczynisz dę do odbudowy go­
spodarstwa naród--wfgo

„Szwabów" 
we.

to piekło będzie goto-

Prezęs sekcji osadniczej p. Wró 
blewski przedłożył rezolucję, która 
jednogłośnie przyjęto.

Rolnicy IPom!or.zanie mieszklańcy 
powiatu chojnickiego domagają się 
aby przy rozdziale parcel na Pomo­
rzu uwzględniono w 70% kandyda­
tów tutejszych. Prosimy pana mini­
stra Poniatowskiego, aby zaznajomił

się z faktem, Iże przede wszystkiem 
ludność Pomorza przyczyniła się do 
tego, że Pomorze pozostało polskie.

Obecne upośledzenie ludności Po 
morza przy przydziale parce! jest wy 
raźną krzywdą i budzi uśpioną dziel 
nicowość ze wszystk:emi przykrymi 
następstwami', (które wychodzą na 
szkodę Państwa Polskiego.

Na tern zak'dńezono owocne obra 
dv. które trwały 4 godziny.
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K R O N I K A
Dziś Luigera 
Jutró Jana 
Pojutrza Jana

Wschód słońca 6.09 

Zachód słońc® 27,1)}

Zamiast życzeń świątecznych.
Starosta Powiatowy p. Tadeusz 

Lipśki złolżył kwotę 10,00 *2ił zamiast 
życeeń 'świątecznych na rzecz Pomo­
cy Zimowej Bezrobotnym.

Również ks. radca .Marchlewski 
•ałożył kwotę 10,00 zł na rzecz Pomo­
cy Zimowej Bezrobotnym zamiast 
życzeń świątecznych.

Sędziwa lecz rzeźka staruszka.
W  tych dniach obchodzi wdowa 

Julianna Odya, zamieszkała, w Choj­
nicach przy ul. Rzezałnej 36, 90-tą 
rocznicę urodzin. SędiziWej jubilatce 
która cieszy się znakomitym zdro­
wiem i rzeźkością, ,życzymy docze­
kania isię setki w tym samym stanie.

Rejestracja pojazdów mechaniczn.
Urząd Wojewódzki zawiadamia 

fce Komisja dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych będzie urzędowała 
w Toruniu w dniach 5 i 19 kwietnia 
rb. od godziny 8 - 14-tej.

Nie wolno oszukiwać swych wierzy­
cieli.

Za oszustwo zasiedli na ławie o- 
skar żon yeh przed Sądem Okręgo­
wym w Chojnicach kupiec Giersw 
Franciiszek z Wielkiego Międromie- 
rza i Matuszewski Leopard kupiec, 
kuzyn Giersza mm. w Tucholi oraz 
Bukowski Mieczysław kupiec z O- 
sieka, pow. Starogard.

Akt oskarżenia zarzucał im, że w 
drugiej połowie stycznia tor. działa­
jąc wsoólnie, dopuścili się oszustwa. 
Gdersz mając sklep bławatów w Tu­
choli. w zamiarze oszustwa firm L. 
Ujma Bydgoszcz 'Czerwiński — Po­
znań ' iMędel Tepler w Gdańsku ja­
ko wierzyciel wymienionych firm 
na sumę łączną 4027 zł. zawarł zi Ma 
tuszewslklm fikcyjną umowę i, w no­
cy wywieziono towary wartości oko­
ło 4000 zł. do kupca Bukowskiego do 
Osielka i tam takowe fikcyjnie sprze­
dano.

Oskarżeni tłumaczyli się bardzo 
niejasno. Sztuczki te im się nie u- 
dały. Bukowski z płaczem wyjaśnił 
wreszcie sprawę. Sąd nie dał wia­
ry oskarżonym i uznał ich winnymi, 
skazując Giersza i Matuszewskiego 
na karę więzienia io  8 miesięcy a 
Giersza na zwrot wyżej wymienio­
nym formom sumy il027 zł. Bukow­
skiego sąd uniewinnił.

Za napad rabunkowy.
SzuMke.Fl- I Kalaisiński. robotnU 

cy z Dębin pow. sąpoleńskiego zasia 
dli: na ławie' óskarżonych przed Są­
dem Okręgowym w Chojnicach pod 
zarzutem dopuszczeinia się w dru­
giej połowie stycznia br. napadu ra­
bunkowego na Marca Ernesta. Wra 
cająe z zabawy w Obodowie pow. Sę 
polno wymienieni napadli zi zasadz­
ki na Marca, wracającego również ż 
zabawy i ogłuszywszy go uderzeń em 
pięścią w twarz, 'zawlekli swą ofiarę 
do przydrożnego rowu i obrabowali 
z zegarka wartości 80 zł. i portfelu 
z gotówką 80 ził. Zegarek znaleziono 
; odebrano Kalaźińskiemu, pieinłią- 
dze zaś wziął Schultlke.

Mimo różnych wykrętów oskarżo 
nych iSąd przyjął ich winę za udo­
wodnioną i jako praWdeitwym rąbu 
siom zaaplikował kalżdemn jednoro­
czne „rekolekcje** w Więzieniu i odeb 
rał im prawa obywatelskie i honoro 
we na okres lat 5.

Nie było wypadku odgryzienia nosa
Przed) kilku dlniami podaliśmy 

otrzymaną z Gdyni wiadomość, iż — 
stolarzi Leon Pitroch z Chojnic pod­
czas swego pobytu w Gdyni w toku 
ostrej sprzeczki z żoną ugryzł tejże

P O M O R S K U

Nadzwyczajne wydanie świąteczne „Dzien­
nika Pomorskiego”  W objętości 14 stron, ukaże 
się w  sobotę dnia 27 bm. nakładem 10.000 egzempl.

Zwracamy uwagę PP. Kupcom i Rzemieślni­
kom na wielką skuteczność ogłoszeń w tym nume* 
rze. Każdy z ogłaszających otrzyma specjalny świą­
teczny rabat.

nos. Wiadomość ta znalazła szerokie 
echo w  prasie. W redakcji, naszego 
pisma zjawił się p. Pitroch, który oś­
wiadczył, że ulegliśmy stronniczym 
informacjom, gdyż wprawdzie miał 
ostrą sprzeczkę z żoną, natomiast j 
fakt ugryzielnia nosa nie miał miej 
sc a. Ulegając prośbie p. P. zrostu je 
my nini.ejszem naszą wiadomość w 
tym sensie, że ,,p. Pitroch nie ugryzł 
nosa“ .

Ile dotąd zebrano na samolot sanitar 
ny na terenie powiatu chojnickiego.

Akcja (zbiórki pieniężnej na za­
kup samolotu sanitarnego dla naszej 
armii zatacza coraz szersze kręgi. Jak 
nam donoszą urzędnicy Powiatowej 
Komunalnej Kasy lOsczędności złoży 
li dotychczas na ten cel 75 zł. Zbiór 
ka na walnem zebraniu Obwodu Po 
wiatowego L. O. P. P. w Chojnicach 
zainicjowana przez p: Starostę Lips­
kiego przyniosła kwotę 34,60 zł. Ro­
dzina Wojskowa w Chojnicach z oka 
zji zwiedzania wagonu 1. o. p. g. zeb 
rała na ten cel /li zł. Kurs służbv 
przeciwpożarowe! złożył kwotę 11.35 
zi. Właściciel miejscowego kina — 
dźwiękowego p. Otoliński złożył kwo 
tę 10 zł. zaś p. Konrad Weilandt z 
Chojnic ofiarował 5 zł. Nie wątpimy, 
że również dalsze datki na ten zbóż 
ny cel wpłyną obficie do Komunal­

nej Kasy Oszczędności na konto 
nr. 17 6.

Tydzień Harcerza.
Jak się dowiadujemy Koło Przy­

jaciół Harcerstwa w Chojnicach urzą 
dza w dniach od 9 do 16 maja br. 
(dp Zielonych Świąt.) „Tydzień Har­
cerza", poświęcony ipropagandzie idei 
harcerskich i zbiórki ofiar na rzecz 
Harcerstwa. W ramach programu 
„Tygodnia Harcerza** przewidziane 
są. m. itru następując® imprezy:

Dnia 8 maja capstrzyk, dnia 9 ma 
i a biórka u lic;.na i koncert oraz — 
przemarsz przez miasto harcerek i. 
harcerzy, dnia l(Ugo_ maja pierWsW 
święto Zielonych Świątek wielki 
kiermasz ma sali p. Urbana. Czysty 
dochód z „TygOdnia Harcerza** prze 
znara się na akcie letnią młodzie­
ży harcerskiej.

Koło Przyjaciół Harcerstwa prosi 
tą drogą wszystkie miejscowe orga­
nizacje,-aby wstrzymały się z urzą­
dzaniem imprez w czasie od 9 do 10 
maja i tym samym zapewniły orga­
nizatorom „Tygodnia Harcerza" jak 
największy zysk materialny i mo­
ralny na tak szlachetny cel.

Nie udało mu się obłowić.
W nocy na 533 bm. włamano się 

do (biura kupca 'Richtera w Chojni­
cach przy ul. M. Piłsudskiego 42. — 
Niefcmamy dotąd złodzieje wybili szy 
hę i wszedł do Mkalu. Stwierdziwszy 
że w kasie nie ma żadnej gotówki 
ulotnił siię czemprędzej. nie zabiera 
jac nitoneigo. (prawdopodobnie został 
spłolszony swoja własną cienią odbi 
jająca. się w blasku księżyca).
Żądać dowodu przy kupnie konia

Rolnik Hamerski z .Kłodawy ku-! 
pił konia od rolnika Z. i nie otrzymał j 
dowodu tożsamości kupionego konia 
Zachodzii wobec tego podejrzenie, że 
dowód tęp jest sfałszowany.

Tak to często bywa na zabawie
Sąd Okręgowy w Chojnicach w 

dniu 23 bm. w składzie wzmocnio­
nym rozpatrywał sprawę Józefa Ku
ćharskiego, robotnika r, Przepokowa

pow. Sępolno, który w diniu 23. 8. 36 
r. na zabawie w Przepokowie ude­
rzył trzonkiem od wideł w  głowę 
rzeźnika Henlberga z Dąbin pow. Sę 
pólmo. Skutki uderzienia były fatalne 
gdyż (H. doznał .pęknięcia nerwu i 
sparaliżowania, lewego boiku i koń­
czyn. Mimo zaprzeczań oskarżonego 
Sąd .nabrał przekonania o jego winie 
i skazał go za ciężki uraz. cielesny 
na rok więzienia.

Z życia Kat. Tow. Robotników 
Oddział I pod wezwaniem św. Józefa

iKu uczczeniu świięta swego pakro 
na świętego Józefa Kat. Tow. Robot 
ników Oddiział I. zamówiło w dniu 
19 bm. o godz. 6.30 mszę świętą za, 
zmarłych członków Tow. odprawio­
ną przezi ks. asystenta Kirsteina. Po 
mszy św. odmówiono wrspólnie Lita 
nię do św. Józefa a ks. asystent wy­
głosił piękne okolicznościowe prze­
mówienie.

W niedzielę dnia 21 bm. o godz,. 
16,30 w świetlicy K. S. M. ż. zw ołano 
uroczyste zebranie z udziałem Wiel. 
ks. proboszcza raidcy Marchlewskie­
go ks. Kirsteiłna i prezesa Akcji Ka 
tolicik. Grac how sk i ego. Zebranych w 
Terbie około 130 ósób przywitał i sło 
wo wstępne wygłosił prezes Bana- 
siak. Prezes A. K. p. Grochowski wy 
głosił interesujący referat pod tytu­
łem .św Józeff a rodzina katl. Stosow 
ną do uroczystości deklamację wy­
głosił sytn. skarbnika Gibasa. Zespół 
chłopców Odegrał jedno aktówkę pod 
tytułem „Robotnik pracuje’* zaś zes­
pół drueben K. S. M. ż. jedno aktów 
kę pt. „Krnąbrna córka**.

W  nastroju bardzo podniosłym 
po wyczerpaniu pożądku dziennego 
zakończono zebranie pieśnią „Wisi 
na krzyżu

Wiosenne zawody sportowe.
W dn:ach od 1 do 3 maja organi­

zuje Okręgowy Urząd W. F. i P. W. 
w Toruniu zawody wiosenne, na któ 
rych Morą udział wszystkie powia­
ty Pomorza.

Program obejmuje 1) gry sporto­
we jak: siatkówka męska i żeńska,
2) lekko atletykę dla kobiet jak — j 
bieg 60tn. śztalćta 4x75. bieg naprze-! 
łaj 1206 m. rzut kulą, skok wdał. dla 
mężczyzn biegi na 100, 800, naproe-i 
łaj 4000 m.. sztafeta 4 x 100 ru ty ! 
dyskiem kula skoki w dal i w ẑwyż 
oraz dla młode leży do la.t 18 bieg-na i 
przełaj 2 kim, 3)- strzelectwo zespoły 
po 3-5 zawodników* dla przedpoibo-' 
rowy eh, kobiet i rozerwystów7, 4) wie­
lobój wojskowy zespołowy 4 zawód 
ników marsz 5 kim.. Strzelanie ostre 
rzut granatem do leja i bieg 100 m. 
5) kolarski bieg drużynowy uaprze- 
łaj na trasie wytyczonej >na mapie.

Celem omówienia programu jak 
i obesłanie zawódów przez nasz po­
wiat i wysortowania zawodu, zwo­
łuję 'zebranie wszystkich prezesów 
jak i kierowników' sekcyj W. F. przy 
organizacjach P. W. i W. F. na dzień 
31 marca o godz. 19.30 do sali Wy­
działu PowEatówego 'Starostwa.

Mieczysław 'Szczepański 
Przewodniczący sekcji WF. 

przy komendzie Pow.

Inauguracja sezonu piłkarskiego 
w Chojnicach.

W drogie Święto Wielkiejnocy o 
godz. 3-ej popołudniu odbędzie się 
na stadionie miejsk m wr Chojnicach 
pierwszy w roku Meżąeym mecz, pił­
ki nożnej między I. 'drużynami „Choj 
niczank “ i ..Sokoła**. Mecz ten ma

Sir. 7

charakter towarzyski i ze wizgiędu 
na rozpoczynający się sezon piłkar­
ski zapowiada się bardzo interesu­
jąco. Jako przedmecz odbędzie się 
dalszy mecz treningowy iuniorów 
„Sokola".

Z Pomorza
Samochód tranzytowy prowadzony

przez kobietę runął o drzewo.
Starogard. 25 3. PAT. Na szosie 

Chojnice — Tazew pod Miradowem 
w powiecie starogardzkim wydarzy­
ła się katastrofa samochodowa.

Szosą tą jechał niemiecki samo 
chód osobowy kierowany przez Edy­
tę Dawert, która jechała w towarzy 
stwie swoich rodziców i męża.

Z  powodu śliskiej szosy asfalto­
wej i szybkiej jazdy samochód w .pe 
wnej chwili zan*zucił i całym pędem 
uderzył o przydrożne drzewo.

W skutek wrypadku obie kobiety 
doznały połamania rąk i ciężkich 
obrażeń wewnętrznych, źaś ojciec 
prowadzącej samochód oraz jej mąż 
wyszli bezi szwanku z wypadku.

Ofiarom wypadku udzielił pierw 
szej pomocy lekarz dr. Lamek ze 
Zblewa, po czym samochodem właś­
ciciela majątku Miradowo ranni od 
wiezieni zostali do Gdańska.

Samochód uległ zupełnemu rozbi 
ci u.

Rybak wyłowił 
tajemnicze zwłoki z Wisły.

Toruń 25. 3. — W diniu wczoraj­
szym rybak Bolesław Chojewski przy 
połowie ryb na prawym brzegu Wis 
ły w Górsku w powiecie toruńskim, 
wyłowił zwłoki ludzkie w silnym roz 
kład ;'.e bez głowy, rąk i nóg.

Tożsamośći nie zdołano ustalić 
Władze sądowe zarządziły pochowa 
nie zwłok.

i
.Chęć zysku asekuracyjnego 

przyczyną pożaru.
Lubawa 25. 3. PAT. Wzabudowa 

niaeh rolnika Łucjana Klimka w Su 
gajenku pówiatu lubawskiego, pow 
stał pożar który zniszczył dom mie 
gzikalny oraz stodołę z maszynami 
rolniczymi. Wyrządzona szkoda wy­
nosi ok. 7.000 złotych.

Poniewaiż' istnieje podejrzenie — 
zbrod)nici7:ego podpalenia z chęci zys 
ku asekuracyjnego, władze policyj­
ne prowadzą dochodzenia w tej spra 
wie.

Program radiowy
WARSZAWA.

Sobota, 27. III.: 6,30 Audycja po­
ranna; 12.03 Mała Orkiestra Polislkie 
go Radia,; 14.30 Słuchowisko dla 
dzieci p. t. „Opowieść wielkanocna 
dzwonów toruńskich**; 15.15 Utwory 
Edwarda Griega (płyty); 16.15 „Se­
renady i nokturny" — w wyk. Grk. 
Adama (Hermana; 17.00 Nastroje i 
pieśni’ , wielkopostne; 18.10 Nabożeń­
stwo Rezurekcyjne; 19.00 Audycja 
dla Polakówr z zagranicy; 19.25 Kon­
cert Orkiestry Symfonicznej Polśk. 
Radia; 21.00 Kotncert solistów; 22.00 
„Misterium o Zmartwychwstaniu 
P&ńskiTn"; 22.45 .JPogodpe nastro- 
je‘‘ (płyty).

TORUŃ.
Sobota, 27. IH.: 7,26—7,30 Parę 

iiniformacyj; 7,30—8.00 Muzyka (pły­
ty) z Warszawy; 12,50—13,00 „Jęcz­
mień browarowy" p0g. roln.; 13,00— 
14,00 Muzyka z - ły t; 14,30—15,00 Te­
atr Wyobraźni: iSłnchówiisko dla 
dzieci starszych p. t. ^Opowieść wiel 
kanocna dzwonów toruńskich," — 
Zbigniewa Nowosada i Antoniego 
Piekarskiego. Wykonawcy: Artyści 
Teatro Ziemi Pomorsk.; T5.15—15.35 
Duety z oper (płyty); 1535—15.40 Źv 
c e kulturalne Pomorza; 15,40—16,05 
Nasz program; 22.45—23,30 Na do­
branoc (płyty).

Koniec Działu Redakcyjnego 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan 

Czajkowski w Chojnicach.
Odbito czcionkami druk. Ziemi 

Zaborskiej.
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W YGRA TEN -  KTO OGŁASZA SIE STALE

w  „Dzienniku Pomorskim*
9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
O ”  ■”  "■.. "  f ' —
O  Ha stół do świeconego
O  nie powinno zabraknąć

|  Wina
O  gronowe
5  Bordeaux)ezer-
O  wony - biały
O  Mozelskie, Reó
O  skie - Węgier*
0  skie — Tokai
0  owocowy już od zł 1,75 
Q  poleca 
O  Restauracja

R1 RCHTERA8
letniO  1 - roczny eraz 2 

O  zdrowy

gzarybek karpia
0  (lustrzenia)
O  oddaje codziennie póki 
0  zapas starczy do 3— 4.

O  A. b Ct t n e r
O  Wysoki Młyn, pocz. Ra* 
O  ciąż pow. Tuchola.0 ---------------------------------- — ------------------------------

0  Starą dachówkę
q  kupuje W. Wojciechowski, 
a  Gdańska 4.
O
O  Reklamo - dźwignio handlu 
O

Mamy do oddania w iększą ilość

o b rzy n k ó w
(odpadków drzewnych).

MŁYN I TARTAK PAROWY
J. Dullek, Chojnice

Sp. z o. o.
ulica Towarowa 15-17

Na stół wielkanocny
polecam:

Szynki wędzone,
Szynki W puszkach i inne gat. konserw 

Kasler
Biała kiełbasę wielkan. (specjalność) 
Kiełbasę krakowska oraz wszelkie
inne wędliny przedniej jakości

S .  Ja s iń s k i
Sprzedaż mięsa i wyrobów f-my B A C O N
e x p o r t  Chojnice, GdańskaI32.

Restauracja
RICHTERA

win i wódek
poleca

PIWA
jasne, słodowe,

specjalność — 
„Koźlak Sixa“
w butelkach

oraz
Piwo Grodzickie

600.000  
sadzonek sosny

wyborowej, 1-rocznej, tu­
tejszego pechodzania, po 
2,—  zł. za i.OOO, ponad 
100.000 szt. 1,75 zł, ma 
do oddania —  Majątek 
B L U M F E L D , pow. Choj­
nice.

Uczeń
potrzebny

od zaraz do składu żelaza, 
art. budowl., maszyn i na­
rzędzi roln. i nawozów 
sztucznych.

J. Skrzypkowski, Choj­
nice, PI. św. Jerzego 5.

Szory robocze
(dwukonne) w  dobrym sta­
nie sdrzedam za 30,—  zł.

Zgłoszenia w Redakcji 
„Dziennika Pomorskiego"

Ooooaooooooo

F L A K I do kiszek 1. gat. paczka 2,75 zł 
S Z P A G A T  „  kłębek 30,40 i 70 gr 
SZPILKI „  pęczek 15 gr
KA1N1T 50 kg. 2,60 zł
TO M ASÓ W K A 11,— zł

poleca

Nerkur
Cholnlce

Polecam:

aparaty radiowe
na prąd zmienny, stały, 
uniwersalne i bateryjne. 
Zamiana używanych apa­
ratów.

Baterie anodowe 
suche i m o k r e .

Ładowanie akumulatorów. 
Ceny przystępne!

Warsztat radiotechniczny
J L L lM c z  Nowemiasto 9

Poszukuje aię
od zaraz dla przedsiębior­
stwa spedycyjnego młod­
szą siłę w wieku 16—  19. 
Znajomość języka polskie­
go i niemieckiego wymo­
wie i w piśmie. —  F-a 
R. Borkenhagen, Marsz. 
Piłsudskiego 7.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Zakupu świąteczne na wielkanocne święta
uskutecznia się 

nufiepieg u kupców

k tó r z y  eyiuszugą się

w DZIENNIKU POMORSKIM 

O  O O O O O O O O O 0 O 0 O O O O O O O

g r o s z  c fo  yraszuz m ysią

o

składuj
w

Powiatowej Komunalnej
Kasie Oszczędności
w Chojnicach

Przedpłata:
Miesięcznie w ek sp ed y c ji...................2,00 zł.
Z odnoszeniem i w agencjach . . . 2,10 zł.
Na poczcie jnż z odnoszeniem . . . 2,36 zł.
Strajki i inne nieprzewidziane wypadki zwalniają 
wydawnictwo z dostarczenia numerów bez zwro­

tu ozęści kwoty abonamentowe',

DODATKI: „Orędownik Powiatowy", „Rodzina*, „Powieściowy" i „Zabory*

Redakcja i Admin. CHOJNICE, ul. Człuchowska 13 
Tel,-nocny i dzienny nr. 44

Wydawca: Gerard Schreiber w Chojnicach.

Ceny ogłoszeń:
za wiersz mm. 6-eio łamowy lub jego miejsce 
w dziale ogłoszeniowym 15 gr., za wiersz mm. 
4 łam. lub jego miejsce w dziale redakcyjnym. 
40 gr., za ogłoszenie tabelaryczne 50 proc. drożej 

Ogłoszenia z zagranicy 100 proc. drożej 
P. K. O. 201.032,

Odbito w drukami Ziemi Zaborskiej w Chojnicach


